
prenumera ta  w miejscu kwartal­
nie złp .  1 2 — miesięcznie z łp.  4.

N er  pojedynczy gr.  10.

RO

172.
Prenumerata  na prowincj i  z opła tą  

pocztową -złp. 20 kwartalnie.

w  Warszawie dnia 1 Lipca 1820. roku w e Środę. 

Giełda W arszawska dnia 30 Czerwca 1829 r.
Wexle.

A m s/.te rdan i ‘250 i. h . 2  m ies. 
B e r l in  100 ta l .  2 m ies.
Z  k ro t. t e r ............................... ......
tr i la ń sk  100 ta l .  2  m ies.
«  k ro t: ter.-  ........................
H am b u rg , 300 Mk. *2
L ip sk  100 .ta l. I
L o n d y n , 1. 1. szter. 3
Moskw«t 100 r . b, l
P e te r s b u rg  d itty  l
P a r y ż ,  300 frrui. 2
W ie d e ń , 150 z ł. »eń. 2
W ro c law , 100. tal. 2

m ies .
m ies.
m ies.
m ies .
m ies.
m ies.
m ies.
m ies .

żądano p łacono  1

876 _ —  • —
597 — 594 —

600 - i, -

895 15 894 -

40 5 40 15
180 — — —
180 — — —
480 — — —
618 r -T-

i Gotowe pieniądze
Z ło to  P o ls k ie  z a  100 z ło . .
Im perjały  ro s...................... .....
D u k a ty  Hol.- now e I s z tu k a  

d it to  s ta re , w ażn e  
d it to  n a  p a s s ir .  . . .
d it to  a u s tr ja c k ie . . . .

F r y d r y c h s d o r y .  .........................
P ru s k i k u r a n t ........................

d it to  b ile ty  kassow e- 
A ssy  gna. Ros. . . , •  ̂ .
B ile ty  bankow e a u s tr ja c k ie . 
E in le s u n g  S ze in y  d it to  
L is tv  za staw n e , z 8 k u p . .

żądano p łacono

___ ___

20
— —

___

19 27 — —
19 20 — —

- — — — —
34 7 — —
— ■ —

_ —

— z z —

___ — —

88 15 88 10

Papiery.
O bligacje  u d z ia ło w e  po z ł. 300 

d it to  d it to  w p a r ty a c h . .
A sseku  ra c je  sk a rb : . . .
O b ligacje  p ra g s k ic  . .
D ow ; k. c e n tr . lik w id a c y jn e j, 

d it to  d i t to  za  ż o łd . . .
d it to  d it to  z a  in n e . . .

Z a p is y  d rogow e..........................
O bligac. ro s . 6 od 100 w 'assyg. 

d it to  d it to  w s re b rz e . .
d it to  5 od 100 w s re b rz e . . 
d it to  5 od 100 a v  H am b. C e r t  
d it to  d it to  a v  P o z . A nSl.

żądano

36

płacono

300

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KRÓLESTWO POLSKIE —  Warszawa.

W y p is u  z p ro to k ó łu  se k re ta r ja tu  s ta n u  kró les tw a  p o l­
skiego

o S t a t u c i e  z n a k u  h o n o r o w e g o .
(  D okończenie. )

Art .  13. Odebrawszy podania wyż wzmiakowane,  wła­
dze właściwe ułożą pod ług  załączonego tu wzoru,  wykaz 
stanu s łużby kandydata,  w którym starać się będą j ak n a j ­
ściślej zamieszczać wszelkie szczegóły wyjaśniające,  k tó ­
re z ar tykułów niniejszego postanowienia zastosować się 
będą mogły  do podających.

Rzeczone wykazy dotyczące urzędników cywilnych, 
należycie poświadczone,  p rzes łane  zostaną do kommissji  
złożonej z trzech najpierwszych senato rów,  według s t a r ­
szeństwa ich nominacji.

Dotyczące zaś wojskowych,  będą składane kommis­
sji złożonej z trzech najstarszych s topniem jene ra łów.

Art .  i 4. Kommissja senatorów roztrząsnąwszy każdy  z 
przesłanych sobie s tanówsłużby  i rozlrzygnąWszy większo­
ścią głosów wątpliwości do których takowe daćby mogły  po­
wód , u łoży listę wszystkich kandytatów,  z przytoczeniem 
powodów które na jej decyzję wpływały , i przedstawi 

*do znaku honorowego tych: których tego zaszczytu go­
dnymi  być uzna. Lista ta p rzes łaną zostanie naszemu 
namiestnikowi.

Art .  15. Kommissja jenerałów u łoży z swej  strony 
listę również udowodnioną,  obejmującą kandytatów wo j ­
skowych,  i takową naczelnemu wodzowi wojska pol sk ie­

g o  prześle.
Art .  18. Listy kandydatów cywilnych u łożone  stó 

sownie do art ,  poprzedzających,  będą nam przedstawia

ne przez Naszego Namiestnika;  listy zaś officerow, Urzę­
dników i oficjalistów wojskowych przez  naczelnego wo­
dza wojska ,  z dołączeniem osobistego ich zdania,  w ra ­
zie °dyby  nie by ło  zgodne ze zdaniem kommissj i .

Art .  17. W sku tek art .  poprzedzającego mianować bę­
dziemy tych wojskowych i u rzędników cywilnych,  k tó ­
rzy bedą micdi być znakiem honorowym ozdobieni.  Pa­
tent  formalny,  tego rodzaju j a k  paten ta wydawane na 
inne ozdoby orderowe królestwa, i opat rzony pieczęcią 
właściwą,  będzie im wydany w tym celu przez nasze­
go ministra sekre tarza  s tanu,  ze stosowną ozdobą.

Art .  18. Za odebraniem każdego patentu i każdej  
ozdoby ,  wszelki wojskowy,  lub u rzędn ik  cyw i lny ,  wi- 
nien jest wnieść do kassy administracyjnej  właściwej sum­
mę 10 zł .  po i . ,  przeznaczoną na koszta kanceliarji  wy­
nikające z tego powodu dla sekretar ja tu  stanu,  k tó remu
zostaną przesłane.

Art .  19. Każdy wojskowy lub urzędnik cywilny, ozdo­
biony znakiem honorowym, winien go nosie ciągle, tak 
jak inne ozdoby orderowe , i będzie go takoż mógł  w 
herbie swoim zamiesze/.ac.

Art.  20.  Skoro  znak honorowy za lat 15, zostanie 
zastąpiony znakiem za lat 20 s łużby,  kto takowy ot rzy­
m a , ' w in ie n  będzie zwrócić pierwszy władzy nad  sobą 
przełożonej  , dla odesłania go sckretar ja towi  stanu.  Toż 
samo będzie miało mie jsce,  gdy znak honorowy z lat20 
zastąpiony będzie znakiem za lat 25 s ł u ż b y ,  a tak da ­
lej od 5 do 5 lat. . . .

Art. 21, W razie zejścia osoby ozdobionej znakiem ho- 
norowym,  ozdoba jego sekretar ja towi  stanu przez w ła ­
dzę właściwą odes łaną  zostanie.

Art .  22. Po zejściu osoby ozdobionej znakiem honoro-  
wyfn- p r ł a t i5  s łużby,  pozostała w d o w a  lub dzieci o t rzyma-



j ą ,  każfle W stosunku przepi sanym co do pensj i  em e­
rytalnych , summę wyrównywa jącą lizecli miesięcznej  p ł a ­
cy p rzez zmar łego  pobieranej .  Jeśli t enże ozdobiony 
b y ł  znakiem honorowym za lat 20 s ł u ż b y , pozostała 
wdowa lub dzieci ,  otrzymają summę wyrowny wającą 
sześciomiesięcznej płacy zmarłego.

Summa ta będzie powiększana dodatkiem t rzechmie-  
sięcznej płacy zmar łego,  co lat 5 przybywającej  s łużby.

Rzeczona summa będzie wyrachowaną według  j edn a­
kowego  s tosunku dla wdów lub dzieci osób zmarłych,  
ozdobionych znakiem h o n o r o w y m , k t ó re  juz wyszły ze 
s łużby i pensję emerytalną pobierały.

Art .  23.  Wsze lkie  summy ,wynikające z wykonania 
rozporządzeń poprzedzających,  będą niezwłocznie przez 
ska rb publiczny wy płacane , bez względu na pensje do 
k tórych  wdowy mia łyby prawo.

Tez same summy żadnemu aresztowi sądowemu u le ­
gać nie będą.

Art .  24.  Ustanowienie znaku honorowego poczynać się 
będzie od dnia | |  maja 1829 na pamiątkę koronacji  na­
szej w stolicy naszego królestwa polskiego.

Rozdawanie znaków honorowych będzie miało m ie j ­
sce w każd ą  rocznicę tegoż samego dnia.

W s k u t e k  cz eg o ,  wszelkie żądania kandydatów win­
iły być składane władzom właściwym na 6 miesięcy przed 
powyżej oznaczoną e p o k ą ,  w celu , ażeby s tany służby 
mogły  być kommissj i  senatorów na  4 miesiące przed 
tymże samym czasem p r z e s ł a n e ,  i Nam przynajmniej  
na miesiąc p rzed rozdawaniem przedstawione. .

Art .  25. Znak honorowy nie może być utracony,  tylko 
stosownie do zasad który mi nn e  o rdery królewsk ie  ulegają.

Art .  26.  Wykonan ie  niniejszego postanowienia,  któ­
re  w dzienniku p raw  umieszczone być m a ,  naszym 
władzom królestwa,  w c z e m d o  której  należy,  polecamy.

Dan  w zamku Naszym kró lewskim w Warszawie d. 
maja roku  pańskiego 1829 a panowaniu Naszego dgo.

(podpisano)  M I K O Ł A  J. 
f L .  S .)  P rz ez  Cesarza i Króla —  minister  sekre tarz | 
stanu (podpisano^)' Stefan I ł r .  Grabowski .  —  Zgodno 
z or iginałem minister  sekretarz; s tanu (podpisano) .  
Stefan l i r ;  Grabowski .  —  Zgodno z or iginałem rad­
ca sekre tarz stanu j e n e r a ł  dywizji (podpisano)  Kossecki.
—  Zgodno z wypisem,  minister  sprawiedliwości Ig: S obo­
lewski.  —  Za sekretarza  jen.eralncgo Młodzianowski .  —  
Dzień ogłoszenia d. 23 lipca 1829 roku .
—  Urzą<j m unicypa lny  m iasta  stołecznego- W a rsza w y . 
Z mocy nadesłanych p rz y  odezwie dyrekcj i  jeneralnej  
towarzystwa ogniowego z d. 10 marca  r .  b. Nr* 1245 
rozpisów sk ładek  ogniowych na rok  bieżący na miasto 
s tołeczne Warszawę i  przedmieście  P ra g ę  przez kom-  
missję r ządową  spraw wewnętrznych i  policji pod d. 26 
lutego r .  b.  N r .  i f  §4 zatwierdzonych,  zawiadomią inter -  
sessanlów,, że pobór  składek ogniowych z dniem I lipca 
r .  b. exakeja miejska, podatków skaib-u publ icznego r oz ­
pocznie- i przez, ca ły  tenże miesiąc codziennie od godzi­
n y  ósmej; r ano  do Iw.sz.ej; z po łudnia ,  wyjąwszy święta, 
dopełniać;  będzie;,  po  upłynieniu zaś tego terminu zale­
g ł e  sk ła d k i  ogniowe stosownie do; decyzji xięcie namie­
stnika królewskiego z-, d. 8 listopada 1824 Nr.  23,230 
p rzez  ka ry  exekneyjne a następnie przez sekwestrncją 
ściągane będą .  —  W  Warszawie; dnia. 24  czerwca 1829 r. 
Radca stanu p r ez yd en t  W ojda .. —  Se kr e ta rz  jeneralny 
G. Jahołkowski.

<w>- S K R A D Z I O N O  w dniu 29 czerwca r. b.
następujące rzeczy :

1. Łańcuch z ło ty g r uby  do dwóch łokci  długi,  w 
ogniwka uk ładane  w linji spiralnej.

2. Agrafa do zegarka damskiego z ł o t a , w środ ku  
niej op ra w ny  kamień koloru czerwonego z głową Med u­
zy,  w kształcie okr ąg ł o -pod łużnym ,  wielkości dwuzło­
tówki.

3. Sprączka złota damska do spinania przepaski .
4. Bransoletka z włosów oprawna w złoto w ksz ta ł ­

cie węża.
K.toby powyższe r zeczy do s t r ze g ł ,  raczy donieść do 

bióra Policji.
—  Wczoraj  ciepła stopni  26.

ROSSJA,  —  Z  Petersburga d n ia  4 (16J czerwca. —  
Donoszą z Pet ropawłowska  pod dniem 30 kwietnia : 
» W ciągu upłynionego miesiąca,  wyszły  zląd t rzy k a r a ­
wany do step kirgiskich,  z łożone  z 9 wielbłądów i 1099 
powózek z towarami,  wartości 269,000 rubli . )>
—  Donoszą z Tyflis,  pod dniem 15 maja,  że xiąże Chos-  
r ew-Mirza domniemany następca t ronu perskiego,  uda się 
nieba w nie z tego miasta z ca łym swym orszakiem,  do 
dworu cesarskiego w Peter sburgu .
—  W P e l e r sb u r g u  spodziewany jest co chwila Mchti-Chan,  
któremu rząd dał  pozwolenie przybycia do stolicy. T en  
xiąże,  będący właścicielem najobszerniejszych włośc i  W 
Dagestanie,  mający p rzy tem wielki  wpływ u wszystkich 
xiążąt  góralskich,  okazał  się stale przychylnym dla Ros-  
sji,  i ma rangę j e ne ra ła -poruczn ika  w wojsku rossyj -  
skiein. Wiadomo,  że prowincja T ark i ,  już w pierwszej  
połowie 17 wieku uznała zwierzchnictwo Rossji ,  i że 
car Michał ,  pierwszy władzca z dynastji  Romanoff,  n a ­
dał  Szamkałowi,  p ie rwszy patent  naturalizacji .

FRANCJA.  —  Z  P a ryża  d n ia  2 0  czerwca. —  Na p o ­
siedzeniu izby deputowanych dnia 16 czerwca na radzano  
się w dalszym ciągu nad budże tem wydatków mini s te r jum 
spraw wewnętrznych.  Na budowle w celu zaprowadzenia 
przyozdobień  po łożono  w budżecie  320,000 fi-. P.  Et ien­
ne zabra ł  głos przy tej sposobności  i powstawał  na 
wydatki  tak z by lk o w e ,  w chwili , kiedy handel po du pad ł  
i wszystkie inleresa s^ zatamowane;  również u sk a rż a ł  
się na powolność w stawianiu takich budowli;  zdaje się,  
mniemał ,  że w zwyczaj  w esz ło ,  wiele zaczynać ,  a n i ­
czego nie kończyć.  Częstokroć także przy ozdobienia nie 
zasługują na to nazwisko.  I  tak posągi na moście L u ­
dwika XVI oszpeciły go i zdaje się , że go zgniotą s w o ­
im ciężarem.  Ty mczasem nie j eden ważny i n s t y t u t , 
jak np.  bibl joteka królewska,  szkoła politechniczna,  in­
stytut  ciemnych,  szkoła w Alfort i inne z powodu tych 
niepotrzebnych'wyda tków do upadk u  się zbliżają. P .  Ley-  
wal żalił  się,  że stolica p rzed miastami prowincjonalnemi 
t ak wicie korzyści  doznaje.  Polubienie takie musi  mieć 
swoje granice , bo. cóż przyjdzie depar t amentom z tego , 
że na wielkiej operze l ep iej , jak gdzieindziej tańczą,  że 
w stolicy wznoszą się bramy trjumfalne , ko lumnady i 
ca łe  batal jony posągów,  z których nie jeden grozi  p r z y ­
waleniem przechodzącemu.  Wszystko to bardzo p iękne ,  
chociaż nie zawsze zgadza się z dobrym smakiem.  ” Co 
się nas tyczy, biednych mieszkańców prowincji  , mówi ł  
dalej P.  E t i enne , nam przysyłają tylko kiedy niek iedy  
popiersia s ławnych ludz i ,  k tóre  z miną  s m u t n ą ,  zajmu.-



ją miejsca w ngdznycli xiggozbiorach naszych. O w zn o­
szeniu  wielkich pomników w naszych miastach nikt nie  
myśli i gdyby nam pobożność ojców nie zostawiła kościo­
ł ó w ,  których śmiała budowa zdała podróżnego zwraca 
uw agę , nadaremnie oglądalibyśmy się ,  szukając p o m n i­
ków sztuki. Uskarżamy się na centralizowanie , a len ie  
jes t  tu w iną tego, lub owego systemu administracji. D o ­
póki Paryż będzie  jedynym punktem , w którym się pod n o ­
szą sztuki i nauki , dopóki ty lko tutaj z tajemnicami ich 
sk u teczn ie  można się obcznaw ać, dopóty system  centra­
lizacji trwać będzie  de facto. W N iem czech  i w e  W ło ­
szech  massa miast posiada s ław n e szk o ły  , uczonych i ar­
tystów  ; otacza je  pew ien  b la s k ,  który im nadaje odd zie l­
n e  p iętno. N ie  tak dzieje się we Francji. Nasz s p o ­
sób widzenia , jakże się w tym w zględzie  dalece różni 
od sposobu  widzenia innych n arod ó w , k ló r e c z ę ść  swojej 
s ław y  winne b y ły  sztukom  ; nie  nagrom adzały  one p o ­
m ników  sw oich w jednym  punkcie  kraju, nietylko Ibzym 
m ia ł  b y ł  cyrk ,  te a tr ,  ob e lisk i;  w każdem  m ieście  gre-  
ckiem  w zn os iły  się p o m n ik i”, a z iem ię Egiptu jeszcze  dziś 
pokrywają okazałe  zabytki starożytności. N ie  podaję o- 
w y ch  ludów za wzór do naśladowania, ale żądam, aby 
fundusz na publiczue pomniki p rzezn aczon y , w i n n y m ,  
jak dotychczas stosunku dzielony b y ł  m iędzy  stolicę i 
departamenta.,,  Hr. Laborde roz t im ia ł ,  że  w łaśc iw ąjest  
rz eczą  dawać pierwszeństwo stolicy nad innemi miasta­
m i w zachęcaniu sztuk i um iejętnośc i,  ale u ży ł  dla p o ­
parcia sw ego  zdania n iew łaściw ego o b r a z u ,  p o r ó w n a ­
w s z y  Paryż z sercem  , które brew przyjm uje i po in ­
n ych  częściach c ia ła  rozprow adza .  Kilka g łosów  zaw oła­
ł o  : w ięc Paryż przyjm uje  krew prowincji! ” Co się ty ­
cze  posągów na moście Ludwika X V I,  m ó w ił  dalej hra­
b i a , przecież prefekt pow iedzia ł  nam b y ł  r.  z e sz łeg o ,  żę  
będziem y je widzieli z o k ien  tej sali. Nic wtenczas nie 
odpow iedzia łem  na to , ale p om yś la łem , że w sali tej , 
n ie  ma o k ie n ,  światło spada z góry» . Minister spraw  
w ew nętrznych  ośw iad czy ł ,  że  teraz nie idzie o rozp o czy ­
nanie nowych budowli, ale o ukończen ie  rozpoczętych.  
Izba postanow iła  jednak oszczędzić  na wydatkach tego  
rodzaju 8 7 ,0 0 0  Ir. —  Przeciw wydatkowi 5 0 0 ,0 0 0  Ir. 
na wy stawienie now ej sali dla izby deputow anych , mówił  
P . F leu ry ,  a m iędzy  innem i pow iedzia ł ,  że już teraz są­
dzą dosyć p ow szech n ie  na prow incji ,  że wiciu deputow a- 
nych ciężarem jest dla tych , co podatki opłacają. Obu-  
r z y ło  to wielu deputowanych i żądali aby mów ca przy w olany  
b y ł  do porządku. Na usprawiedliwienie s w o je ,  oświad­
c z y ł  P. F l e u r y ,  że nie sw oje ,  ale departamentów zdanie  
p o w tó r z y ł .  W szakże prezes  u zn a ł  wyrazy jego za o b e l­
żyw e dla izby i p r z y w o ła ł  go do porządku. P ie rw szy  
to przy padek podobnego napomnienia na legoi ocznych p o ­

siedzeniach.
H IS Z P A N IA . —  Mówią że rząd p orozu m ia ł  się już z 
Francją i Anglją względem M cx y k u .  '[Wysłanych tam b ę ­
d z ie  2 0 ,0 0 0  ludzi, których werbują po prowincjach, a mia­
now icie  w Galicji; wszędzie  dosyć się zgłasza ochotników.  
M ianow ano  już nawet rrjencję, której stolicą będzie  Ila- 
vanna , tak d łu go ,  dopóki okoliczności nie dozwolą  p r z e ­
nieść s ię  jej do M e x y k u ;  do składu jćj należą: Pan F i ­
ves  jako p rezyd en t  ; Arango cz ło n ek  lady indyjskiej ,  b o ­
gaty właściciel ziem i na w yspie Kuba; Lallave i Gen ero ,  
dawniejsi c z ło n k o w ie  korfezów , jak o  sekretarze. Maję­
tni właściciele na w ysp ie  Kuba , ofiarowali zaliczyć  
20 mili . piastrów na koszta wyprawy. J en era ł L aboide  
*» ianowany wielkorządcą wyspy K u b y .

W l / ł L K u r i t > a U  N A U K O W E .
K ilk a  uw ag  n a d  d z ie łe m  P . E u sta ch eg o  M a ry lsk ieg o  

p ,  t. » W sp o m n ie n ia  ,zgonu  za s łu żo n yc h  w n a ro d zie  
P o la k ó w . »

Prźed  k ilkom a tygodniami, opuściła prassy drukarskie  
xiążka pod ty tu łem  : "W spomnienia zgonu zasłużonych tv 
narodzie P o la k ó w , przez E ustachego  M arylkkiego , człon­
ka  tow arzystw a królew skiego geogra ficznego  w  Patryku,, 
i  t. d. — A u to r  zam ierzył p rzys łu ż y ć  się m iłośnikom  rze­
czy  krajowy cli, dziełem iło w ego  w tym rodzaju pomysłu.  
N a każdy dzień miesiąca (z w y ra żen iem  roku), znajduje  
się u m ieszczony zgon znakom itego rodaka, już to nau-r 
k ą ,  już radą, już orężem ojczyźn ie  zasłużonego. P., M a-  
ry lsk i  w ięcej n a w et  uczy n ił  a n iże l i  napis zapowiada,  
a lbow iem  zw ięź le  skreśla ż y w o t  każdego ze w zm ia n k ow a­
nych przez sieb ie  mężów', przytaczając nadto 'dzieła a na­
w e t  i' stronice tychże ,  dla chcący ch znaleść obszerniejsze  
szczegóły . Zbiór ten , gd yb y  był ze ścisłą i l e  być m oże  
dokładnością w y p ra co w a n y ,  jako podręczny, m ia łby  n ie -  
zaprzccznc k o rzy śc i .— L e c z  napotykamy w  n im  znaczną  
liczbę b łędów, jako to :  anachronizmy', przekręcane na­
zw iska, m y ln e  cytacje, a do tego  jeszc2e m nóztw o  o m y ­
łek drukarskich ; wszy'slko to osłabia wartość dzieła, fał­
s z y w e  data upow szechniającego, data, które jako stano­
w ią ce  g łów ną jego is to tę ,  jak najdokładniejszemi być po­
w in n y .  M im o  u p ew n ien ia  w  przem ow ie ,  okazuje się w i ­
docznie, jak mało czerpał autor z lep szy ch  źródeł h i ­
sto ryczn y ch . N igd z ie  nam bow iem  n ie  przytacza D łu ­
gosza, Kromera, B ie lsk iego ,  co do późniejszych, gru n to­
w n eg o  G otfryda L e n g n ith a ;  najwięcej zaś polegać się 
zdaje na Starow olsk im  (k t ó r y  częstokroć chybia  w ozna­
czaniu czasu i sam z sobą w w ie lu  miejscach ped tym  
względem jest sp r z e c z n y , )  tudzież na niedawne mi czaty,  
a n a w et  na św ieżo  w y sz ły c l i  zbiorach, które jakbąć mają 
sw o je  zalety', jedn a k ow oż  co do lat?śmierci znakojpiitycli 
m ężów  w epokach popirzednich, w ie le  błędnych za w ie ­
rają podań.

Przedsiębiorąc w y tk n ą ć  n iek tóre  u ch yb ien ia  W dziele
0 którem m ó w ię ,  obawiam s ię ,  aby krok mój za zbyt  
śmiały' n ie  poczytano , zwłaszcza, iż  autor dla przeko­
nania się czy  praca jego godną była puszczenia  na świat,  
oddał ją pod sąd  szanow nego to wai zystw a Przyjació ł N a u k ,
1 o skutku  tak czyte ln ik om  sw o im  w e  w stęp ie  donosi.- 
„ T o w a r z y s t w o  raczyło w y znaczyć  z grona sw eg o  d ep u -  
tację, która pochw aliła  pracę tę i p oczyniła  u w a g i ,  po­
dług k tórych  chętnie sprostowałem u ch y b ien ia  m oje ,”' 
A le  z drugiej sti ony' pokrzepia  mię i  dodaje mi odwagi,  
odezw a autora: iż  sprostowania  i w sze lk ie  u d z ie lon e  inu  
spostrzeżenia  z w dzięcznością  przyjmie. N a  tćm w ięc  
polegając, przystępuję do w y szc zeg ó ln ien ia  spostrzeżeń  
moich.

S ir .  12. Zamiast p oc how an y  w  Chełmie, ma być W  
C h ełm n ie .— Str. 38. O L ip sk im  bisk .krak.,  w ypadało  uczyn­
nić uwagę, że b y ł  ostatn im  kardynałem polskim. — Str. 71 , 
B arbiew skiem u na im ię  by ło  Maciej, a n ie  M ateu sz .— 
Str. 8 0 . Jan ze S p ro w y ,  a nie zc Sprow'a (d la  czegóż  
opuszczono nazw isko  jego O drow ąż, pod którem pospo­
lic ie  jest z n a n y ? ) ,  zmarł n ie  3 564 ale i4b4 r. —  Sir. 84  
Jędrzej Boża; tn  z n o w u  opuszczone  nazw isko familijne" 
B oryszcw  ski..— S tr. 8 9 . N ie  Ttoylickij ale T y l ic k i .  — S ir  
co. N ie  4o le tn ie ,  ale  45 le tn ie  panowanie Zygmunta. 
1*11. t—/Słr. 106 . W ładysław' I V  zmarł w  M ercczn , a n ie  
w  M erconu , —  S ir . 3 16. Jan Zamojski wrodził się w  z ie ­
mi Chełmskiej, a n ie  Chełmińskiej, zmarł zaś r, i6o5, a 
nie 3606 . — Str. i 4 i .  N aru szew icz  żriiarł n ie bisk, Sm oleń­
skim i nie  w Janow cu, ale w  Jan ow ie  w  feraźniejszem  
w d z tw ie  podlaskitun jako bis. Łtieki. — Str. 354 . Mik-ołaj 
Pac, b y ł  ty lk o  N om inatem  na bisk. k ijowskie, porzu cił  
stan duchow n y  i jj-jął krzesło w  senacie. R o k  jego zgo­
nu  n ie  jest z p ew n o śc ią  w'iadomy, dła tego tćż N ies icck i



otom zaml, .a, Sarnreki *as ■■ mieszczą tegoż Paca pod 
r .  i587, jako kaszt. Mścisławąkiegó. Jakimże sposobem 
niógł IŁ M a ry lsk i  naznaczyć mu rok śmierci i 584? - - S tr. 
160. S o łtyk  bis. krak. — cóż za powód opuszczenia imion 
Kajetan  Ignacy-?-- S tr. 167. N ie w  K lum cntow ie,  ale w  
K lim ontow ie .  - -  Sir. 1 7 7 . ł a n  Kochanowski zm arł i 584 i 
z łożony  -w Zw oleniu ,  nie 1585 i- nie w Z wolinie. --  S tr. 
190. P io t r  Odrow ąż wojewoda .Lw ow sk i!!! N igdy  nie by­
ło tak  zwanego w ojew ódz tw a; 1111 być raczej w da R u ­
ski,  s tarosta  L w ow sk i,  poległ pod K rasnem , a nie pod 
K rasnopolem . — Str. 19a. W  Derećzynie ,  a nie D crczy-
n ie .  Sir. 198. Jarosław  Eogorja, nie dodano nazwisko
familijne Skotnicki. — Str. 212. ,, S ieninski Jakób arcyb.
gniez. był założycielem Rakowa i szkół tamże, które na­
zwano Atenami Sarmackiemi. “ !!! Czy wolno upraszać o 
objaśnienie, skąd wyciągnięta cała ta  wiadomość, gdyż w 
żadnym  z przytoczonych  przez P. Mar. pisarzów, n ik t 
zapewne nie doczytał się najmniejszej o tern w zm ianki,  
gdyż Raków we sto la t  p raw ie  po śmierci w spom nionc- 
go arcyb. założony został; co do szkół, te osadzone b y ­
ły  zwolennikam i sek ty  Arjasza, założył je w praw dzie  Ja ­
kób Sieniński , ale to  kasztelanie Saudomirski i zagorza­
ły  A rjau in .  G ru b a  pomyłka, i znaczna czasu ró żn ic a .— 
S tr. 235. Zgon Kalliinacha po łożony  r. i 4go, z odw oła­
niem się do S tarowolskiego m onum enta  sann. gdzie znaj­
duję ro k  i4g7. O badw a te błędy pogodzi g robow y  na­
pis na tablicy  miedzianej, znajdujący się w K rakow ie  w 
kośc. S. T ró jcy ,  gdzie w yraźnie  w y ry ty  ro k  i 4g6. — Str. 
245. Co do Zawiszy C zarnego ,  w yp isa ł  żyw cem  
nasz au to r  ze śpiew ów  his to rycznych , że poległ pod Go- 
łub iem  i4ao r. G d y b y  był zajrzał do współczesnego D łu ­
gosza, ła tw o  b y łby  sprostował tę pomyłkę (k tó rą  pew nie  
d ru k a rn i  przypisać n a leż y )  i pow iedz ia ł:  że Zawisza
C zarny  z G arbow a starosta Spiski, zabity  został pod mia­
stem tro lu b iecz  nad D unajem  i 4z3 r . — S tr .  248. Ma być 
W K urzelow ie,  a nie K u re lo w ie . - -  Str. 260. Miejscem 
zgonu Jana Potockiego jest wieś Uładówka o 4 mile od 
Berdyczow a, a nie S ew erynów . — Str. 266. H ie ro n im  Ja- 
złowiecki,  — niezawadziłoby dodać że był wdą Podolskim. 
S tr . 271. Stan. D ąbski bis. krak. zszedł 1700, n ie  1790 r.

W skazane  uchybienia , czyliż w szystk ie należą po p r o ­
s tu  do omyłek d r u k u ? —  P rzy  w y p is ie  zn a c z n ie js zy c h  
w  końcu xiążk i,  nie Znajduję żadnej z powyżej p rzy to ­
czonych, au to r  przeto albo ich n ie uważał za takie, a l­
bo je też pominął, jako podług siebie mniej znaczące.

W  cy tow an iu  s tron ic  wypadało ró w n ie  mieć się na 
baczności,  i s taranniej k o r re k ty  dopilnow ać, i tak np. mó­
w iąc  o Jakóbie z Szadka, odsyła nas do mońutn. sar. fol. 
46 , — zamiast fol. 4o. R ó w ire ż  na próżno szukanoby w 
tychże  m o n u m e n ta c h 'Ł u k .  Żółkiewskiego fol. i36, gdyż 
umieszczony jest fol. 706.

W  spisie a lfabetycznym nazwisk, w ypuszczony  został 
K opern ik ,  lubo w  samem dziele m i swoje miejsce. — Nie 
raz napotykam y odsyłacze p rz y  datach, k tó re  objawiają 
Że ten  a ten  pisarz, podaje taki a tak i  dzień lub rok  
śmierci.  P. Mar-ylaki zaś, nie trzymając się żadnego z nich, 
częstokroć dow oln ie  swoje datę kładzie. Najwiętćj u d e ­
rza położony zgon W ładysław a Jagiełły pod d. 24 k w ie ­
tnia, z przypiskiem  pod spodem : „ B ie ls k i  w  kronice
swojej powiada, że ostatniego m aja .” Zaręczyć możemy, 
że nie ty lko  Bielski, ale K rom er,  S try jkow sk i i współ­
czesny  Długosz, dzień 3 i maja, jako dzień zejścia Jag ie ł­
ł y  jeduozgodnie podają. Należało jeśli nie wyjaśnić z u ­
pełnie , to napomknąć przynajmniej,  skąd P. Marylski 
w yczerpną ł  tę nową wiadomość, zadając oczyw isty  fałsz 
znam ienitym  kron ikarzom  naszym. O sobliwsza ta zmia­
na tern bardziej zastanawia, iż dzień ostatni maja, zgo­
nem żadnego znakomitego męża , n iezapełn iony  pozostał. 
Dalej u trzym uje  P. Mar. że Jagiełło zm arł w G rodku  
na  Podlasiu. T u  widocznie okazuje a :ę, iż musiał mieć 
pod ręką' liistorję x iążą t  i k ró lów  polskich, Teodora  W a ­

gi i to N B .  dawniejszej edycji, gdyż w  w y d an ia  Joachi­
ma Toelewela, błąd ten  jest sp ros tow any  i pow iedziano  : 
w G ro d k u  niedaleko Lw ow a. Jakoż w S try jkowskim  znaj­
du jem y : „ K r ó l  do G ródka  na Ruś 4 mile ode L w o w a
jaeliał, gdzie miał przyjąć hołd i przysięgę od S tefana 
W d y  W ołoskiego.. . .  a iż było lato nadzwyczaj zim ne, 
przeziąbł, skąd wpadł w febrę, a prz.yjachaws.zy do G ró d ­
k a ,  umarł ostatniego dnia maja.” — T o ż  samo i  w  D łu ­
goszu, k tó ry  nadto opisuje  wszelkie szczegóły podróży , 
króla, z K rakow a do L w o w a ,  w ym ien ia  miasta i w si,  
gdzie się za trzym yw ał;  z czego dow odnie  się okazuje, zc  
nie na podlaski G rodek  drogę odbywał.

N a s t r  275czytam y: „G odz ią tkow sk i  H ieron im ; wzm ian­
kę o mężu tym  uczynił Juszyński,  B audk ie ,  S ia rczyńsk i. ' .  
Z d u m io n y  zrazu, czemu choć w k ilku  słowach n ie  obja­
śnił nam autor,  co to by ł  za mąż i czein słynął, zd ję ty  
nareście ciekawością takowej tajemnicy, udaję się do Smo­
czyńskiego, gdzie w yczytu ję ,  iż ów  Jegomość napisał : 
Carmen m irabile in  landem  caluoriim , i że każdy w ie rsz  
od zgłoski c zaczyna się! — T y m  podobnych  G o d z ią tk o -  
wskich, możnaby n ie  małą liczbę z dzieła P. M ary lsk iego  
wyrugować, a natomiast godniejby zajęli ich  miejsce in n i  r o ­
dacy, z istotną k rzyw dą pominieni.  Dla czegóż/i/i. uszli uwag* 
P. Mar. znakomici, znani z położonych w ojczyźnie ro z l i ­
cznych zasług', z arcybiskupów: Bodzauta, W a w rz e n ie c  G ę­
bicki, Jan W Fżyk, Maciej Łubieńsk i,  F lo r ja n  C zar to rysk i-  
Adam K onarski bis. P o z n . ,  F ran .  Krasiński podkanclerzy ,  
a następnie bis. k ra k . ,  Zyg. Myszkowski marsz. W. K. Z 
hetmanów: Marcin Kalinowski,  S tan . Lanckoronsk i,  A lex ,  
i Wincenty Gąsiewscy , Eliasz i Krzysztof A rc iszew scy , 
p rze łożen i nad armatą i biegli inżen jerow ie  ? R adz iw i ł­
łów także m ógłby z łatwością więcej niż dwóch zamieścić, 
w 16 i 17 wieku s łynęli  z znamienitego szczepu tego ,  j e ­
dni o rę ż e m ,  d rudzy  zdrową radą w senacie, inni jako 
kanclerze i t. p. Toż saino stosuje się i do Pacow. 
Z s iążą t  zaś Koreckich i Zasławskich ani jednego nio 
raczy ł au to r  przyjąć do swojego zbioru. Zostali też bez 
wspom nienia: Janusz X że Ostrogski kaszt.  K ra k . ,  ostatni 
potom ek d o m u , dobrze ojczyźnie zasłużonego  ; g ło śny  -a 
sw ych  przygód  Je rzy  Lubom irsk i marsz . W. K. i he tm an  
po lny ,  podkanclerzy  H ieronim  Radziejowski, sprawca ty ­
lu k lę sk  k ra jow ych ;  Mik. Zebrzydow ski Wda K ra k . ,  g ło ­
wa pamiętnego w dziejach naszych rokoszu , i t. p. T rz e j  
ostatni lubo zboczyli z drogi p raw ej ,  cnotą swych p r z o d ­
ków usłanej,  zawsze jednak jako będący powodem wa­
żnych w ojczyźnie wypadków, należą przecież do wal­
nego pasma jej historji .  Ale cóż ? oto ty tu ł  dzie ła  : 
Wspomnienia zgonu za s łu żo n y ć h  w narodzie P olaków , 
nie dozwolił  im tu p rzys tępu ,  i dla tego radzilibyśmy P. 
Mar., aby w następnem wydaniu (m a się rozumieć po-  
p ra w n e m j chciał zmienić w tytule jeden  wyraz, to jest 
zamiast z a s łu ż o n y c h ,  p o ło ż y ć  s ła w n y c h  lub zn a k o m i­

ty c h ; jest on ogólniejszy.
Kończąc moje uwagi, to jeszcze d o d a m :  ponieważ P. 

Mar. często w spom ina, gdzie k to  życie za k o ń cz y ł  i gdzie 
b y ł  pochowany, nie powinno też b y ło  ujść je g o  baczno­
ści i pokryte być milczeniem : iż K ad łubek  z łożony  j e s t  
w Jędrzejow ie ,  Stan: Lubom irski Wda: K ra k ,  w W iśn iczu ,  
arcybiskupi Jan  P rzerem bski,  Jan  Lipski w Łowiczu; S te ­
fan Ghtnielecki w Barze na Podolu i t .  cl. Zadzik p rz e s ta ł  
żyć w Bodzęcinie , i t .  d. i t .  d. T .  L.
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